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Znany jest sposób rozdzielania gazów,
skraplających isię przy bardzo różnych tem¬
peraturach, a w szczególności sposób wy¬
dzielania! wodoru i tlenku węgla z gazu
wodnego. Według tiwidocznSionego w za-f
rysie na fig. 1 przykładu zastosowania te¬
go sposobu wprowadlzia filię gaz rwodlny pod
ciśnieniem fpo wyjściu jego z wymienników
ciepła A do kąpieli .z tlenku węgla B,
wrzącego przy ciśnieniu atmosferycznem
lub nfesizem, -która pochodzili iz poprizedtaich
części gaizłu. W ten isposób .skrapla się prze¬
ważna część tlenku węgla,. Pozostały przy
tem skropleniu gaz poddaje się następnie
w części G działaniu jeszcze niższej tempe¬
ratury, która uitt/yimuje się w ten sposób,

że gaz traci prżytem resztę tlenku węgla.
Jako pozostałość gazów otrzymuje się pra¬
wie czysty wodór, który, pozostając ciągle
pod ciśnileniem początkowem, dostaje się
do sillnika D, gdzie wodór razjpręża się wy-
komując pracę zewnętrzną. To rozprężenie,
ochładizialjąic izlaizwiycizaj ii tem nozpirężony wo¬
dór, uskutecznia, płynąc przez T ku ukła¬
dowi rurowemu skraplacza, zupełne skra¬
planie przy harcdzo niskiej temjperaiturze.

Wynalazek niniejszy dotyetzy uleip&zeń
tego sposobu i ma na celu lepsze usiuwanie
tlenku węgla, które zależnie od stanu rzieczy
mogą występować osobno Lub też za&toisio-
wane wspólnie. Istota uleplszeń tyoK pokjgja
na tem, że (pozostałe gazy, które o ile moż-



ności .zostały uwolnione już od tlenku wę-
jgla, podldlalje się dlzliałiaini:iu możliwie niskiej
tettilperatury; a w niektórych' raizach także
dlziiiafłialniu wodloliiu iroizpirężolneglo, który :zie
w,z;gilędu na pozostałe igazy, maljąiee być skro¬
plonemii, został jak najwięcej rozprężonym.

W tym celu można odciągnąć jak naj¬
większą część skroplonego tlenku węgjlal,
zaimiaist uskuteczniać ,z jego pompcą tylko
wydizKiellainliie powielrizchcwinei Przyitein ;prize-
puszcza się wydzielony (płynny tlenek wę-
gliai pod' ciiśiniieniem przez wężcwmiicę S [iilg-
2), ziajnuinziomą w tleiniku węgla iwirizącym ił
płyJnJruyim, a niasitępin':iei podidkjie siiię icchłlcdlzei-
niu |pod ciśnieniem, przyczem prowadizi się
tlenek węgla na wyżsizy poziom E odparo-
wialazia B, skąd pirizelewia się na jego miżsizy
poizdioan. Ce1! tego uirządlzieniia jest następują-
cy. Utworzony tlenek węgla zajwiera iza-
Wsze pewną ilość rozjpusiziczoneigo wodoru.
JeżieilSi isię płfym wyleje bez cichteidlziainAa^ to
odparowywanie, pojawiające się podczas o-
ciekania) płynu przy ciśnieniu aitinoslferycz-
nem, wylstępawać będzie tyilko ip^zy rozpu¬
szczonym wodorze i będzie to pirawiłe czy¬
sty tlen,ek o nie bardzo niskiej ,tem|peratu-
rze, który się będzie prowadziło wokoło u-
kładu rurowego.

Jeżeli przeciwnie płyn ochłodzi się
prziedtem pod ciśnieniem, to parowanie przy
rozprężania będzlie znacznie niniiiejsize i
odjprowiaidiziainy płyn będzie już izaiwienał
większą ilość rozpuszczonego wodoru tak,
że temperaftiura płynu będzie o wiele niż¬
szą i będzie wywoływała w górnej części
od|paJrowacza zupełniejisze iskrajplanie siiię
płynących ku górze gazów, wskutek ez^go
praca oczysizczania rozprężonego wodoru
zmniejszy się.

' W ten sposób można wzmocnić ochło¬
dzenie płynnego tlentou w^glla przed jego

' odlprowtadizienifem, priziepusizmając ipuzeiz
pierwszą wężiownicę S (figi. 3) poza tern
przez drugą wężownicę S\ zanurzoną w
odpincwiaidizionjy płyn. Pirizieiz zastosowanie te¬
go uinządlzleinfei ■•zwiększy się dlziiiaiłaoiie, gdfyż

zewnętrzny płyn będzie się o tyle ieplej o-
chładzał, o ile więcej ochłodzi się płyn, znaj¬
dujący silę pod ciśnieniem, przyczem otrzy¬
mamy w ten qposób bardzo zimny płyn od¬
prowadza się do drugiego poziomu E od-
parowacza B, gdzie tenże działa jeszcze
z wil^kslzyim slkutkiiiem. W tych dlwóch urzą¬
dzeniach zaopatrzony jest układ rurowy
skraplacza w przedłużenie kształtu układu
rurowego F, gdzie odbywa silę oczyszczanie
uzupełniające prizez rozptężioniy wodór,

J&den jeszcze środek do przyśpieszienia
ochładzania tlenku węgjla- isltanowi Wreszcie
•to, żJe db płynu utworizoine,go pnzeiz skriapllaj-
jący się składnik wtpusizeza silę ptfzed wlo¬
tem jego odjparowacza (strumień igazfu składi-
nika lotnego. Taki mianowicie strumień o-
chłodzi ten płyn znacznie niżej jiego nor¬
malnej temperatury wrzenia.

W jednym lub w drugim wy|padku przy¬
czyni isię to do jejszcize więkiszego obniżenia
temperatury.

Z drufgjiej strony roz|piiężeniie przy1 wyko¬
nywaniu pracy zewnętrznej tylko wtedy
j^st w stanie dać z łaitwością dobre wyniki,
szczególnie przy takim lekkilm gazie, jak
Wodór, również przy tak niskiej tempera¬
turze, jak ta, któreij potrzeba, jeżeli ilość
gazu jest dostatecznie wielka, aby można
było .zJaisiiiliać unządlzenie rotzprężaJjąjce <> wiel-
kościi, godnej uwagi. Niieima tk> atoliil miiiej-
scłai ipnzy miałych turlząidlzieniach, tiem baridlzde j,
że co niaijminlieij połowai $aiziu siię sknajpla, 'Zai-
nim diostanie się do przyrządu roziprężaiją-
cego,, a z tie|go wynika, że siziczególnie miałe
urządzenia są niekorzystne, Istriiieje też
środek do usunięcia tej wady i tworzy on
jeden z przedmiotów niniejszego wynalaz¬
ku. Środek ten polega na tern, że bierze się
cizęść idositainaziafne.gb .pnzieiz uniząldzetnie woi-
doru, spręża się ją i ochładlza w osoibnym
przedzii&ile wymiiennika ciepła, następnie
prowadzi się ją napowrót poza wydzielacz
tlenku węgla celem zmieszania ze sprężo¬
nym wodorem, wydostającym się z wydzie-
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laaza, aby dostać isię do przyrządu rozprę>-
żająoego. Ilość wodoru, który isię rozjprę-
ża ii wytwarza zimno, zostaje w ten sposób
zwiększona w miarę jaką się uzna za ko¬
nieczną dla catej1 ilości wodoru,, pochodząr
oega z osobniegoi krążenujal, tnliie maijąjcego wiłau
ścSwie żadkuego isizczególmego izajpiotirizebawa-
tiiai gazu, gdyż rozchodzi isię tylko o jedno-
najziową ilość wlotdbnu, wiykonywująjcą ma
nieograniczony czas zianikniętą w, isobie dro¬
gę krążenia. Ilość wodoru roz]prężonego,
prowadzona ku wydzieiaćzowii) itłenku wę¬
gla, ceileimi końcowego odzyisizczienriiai, imioiże
być przy tych warunkach bardzo przewa¬
żająca w porównatóu do ilościi mJŁeczyistiego
wodoru, wznoszącego się w układzie ruro¬
wym o bardzo niskiej temperaturze rozprę¬
żonego lyodoru mogącej działać całkołwi-
cie.

Na dwie okoliiicizności należy; jetszcze
zważać pod względem mmielj lufo więcej ko¬
rzystnych warunków w urządzeniach, Je-
żelli czystość isprężanego wodoru przy od¬
kucie jego z wydzielacza tlenku w»ęgla nie
jest zupełną, to wtedy okazuje isię, że tle¬
nek węgla, który pozostał, skrajnia się w po^
staciii cpairów pod koniec rozprężania. Ten
skroplony tlenek węgla należy oddzielić o-
strótżnie od rozprężonego wodoru, a to przez
wiłąazeniiie ód^owli!eidnńqga cddlziiieliaiaza fciil-
tfrawiegoi, umóetsteiczioaiego prtzed wydzliellial-
czetm w miejiscu przepływu rozpjręiżanego
wiodoru.

Oprócz tego może się trafić, że ostatnie
resztkir tlenku węgla i azotu osadzą się w
w polstoaici sitiaiłej w górniej cizęśoi układu ru¬
rowego wydzielacza i jeżeli nie będzie się
na to .zwtracałlo uwagi, to osad* ten wywoła
wkrótce zatkanie <się caiłego upnządzenia.

Aby temu .zapobiec •wystarczy, jeżeli ta
przerwa mliałaby nastąpić, co wskazuje u-
miieszczony na froncie urządzenia mano¬
metr, przterwać na chwilę dqpływ rozprę¬
żonego iwp/tou do wydziiieliadziai, pffiowaidząp
go wprost do wymiennika ciepła; Tempera¬
tura zaitikfcnej części podnieśfie dę bardzo

szybko o parę stopni i stały osad usunie się
w mniej izimne strefy urządzenia.

Chociaż ppilsane poprzednio urządzenia
spełniają swe izadainie, i to całkiem dobrze,
polegające na tern, że ofazymulje się lotiny
składnik w stanie bardzo czystym, to przie^
cięż mają one jeszcze jedną wadę zie wzglę¬
du na ^potrzebowanie emergji niezlbędraej
prlzy sitasowaiiiiiu t^go .sposobu. Tempemaiti^a
rozjprężania jest mianowicie tylko wtedy
bardzo niska, jeżeiŃ taką jerst temperaltura
prizy wlocie do urządzenia razjprężającego.
I to rzeczywiście okazuje isię w tym sposo¬
bie, o którym jest mow&f. gdyż przy mie¬
szaninie wodoru i tlenku węgla wodór sprę¬
żony dostaje <się do ro^prężacza po przełj-
śiciiu przez kąpiel z płynnego tlenku węgla,
a potem przez jeszcze izimmiej&zy (prąd
rozprężonego wodoru, W tych warunkach
skuteczność rozprężania jetst istosunkofWO
mała i dlatego musi isię stosować wielkie
ciśnienie, aby otrzymać zrównoważenie bi¬
lansu ciepła i aby odgrywająca rolę ilość
płynu nie zmniejisizyła isię.

Niniejszy wynalazek ma także na celu
usunięcie i tej wady, a w tym celu wyp>o-
życza się raz od płynu, wytwonzonego pod-
czais samego procesu, tej bardzo niskiej
teimpieiratuiry, potrzebniej db ukaitozjeniia o-
czyiszczania, wskutek czego waninkii roz¬
prężania tak się zmieniają, że istopień sku¬
teczności zwiększa się.

Jedna droga, prowadząca do tego celu,
jeśli itia!, że bietńze isię n^ai pomoic ohstemwajqję i
poprzednio już opisany środek, mianowicie
ochładza się składnik, fskrdplony pod ci*
śnięniiemy przed doprowadzeniem go do
odfpaifowacza, a mianowicie łatwiej skrapla¬
ją^ się składnik i w danym razie także
ochładiziainlite tego iskłaidniikai płymimego usku¬
tecznia się przez prąd lotnego składnika.

Alle podczas gdy ta okolicźaność miała
poprzednio tylko podrzędne znaczenie, wy¬
nika z tego, oo powiedzuainio, że oitmzymiatoia
przytem temperatura wystamcza do zapew¬
nienia pod podanemi niżej wamrakadai oct-



powiiedniemi bardzo dokładnie oczyszcze¬
nie idkładnika lotnego.

(Wyzyskując poprzednio podane środ¬
ki, nie będzie potrzeba (bardzo niskiej tem¬
peratury, wytwarzanej przez rozprężenie
lotnego składnika, zajniiując . się ijedyriiie
teim, lałby .(Uczynić toi rozprężenie o ile moż¬
ności isikutecznem ze względu! na wytwo¬
rzone zimno*

Z tego punktu widzenia jeist to zadanie
całkiem podobne do problemiuj skraplania
powieitrza przez rozprężanie przy wykony¬
waniu pracy zewnętrznej i także rozwiąza¬
nie jego jeist podobne, mriainowiicie gaz sprę¬
żony; który ma się rozprężać, dostaje isię
do rozprężacza przy takiej wysokiej tempe¬
raturze, na jaką pozwala osiągnięcie roz¬
prężenia, odpowiadającej celowi, a więc z
czięśioiowem skropleniem] przetwiarzanyich
mieszanin, gazów.

Jako prizyikłiad jiak można isitworzyć te
warunki dla "jednego z najtiekawlszyoh wy¬
padków, mianowicie dla oddzielania mie¬
szanin z wodoru i tlenku węgla w celu wy¬
twarzania wodoru, posłuży co następuje:

Na fig, 4 widać, że dopływający przy
G gaz wodny, który ma być przetwarzany,
rozdziela się na oba wymienniki ciepła A i
B, płynąc tamiże przeciw prądowi oddzie-
lomego już tlenku węgla i wodoru, jako też
dostaje się w stanie zimnym i pod ciśnie¬
niem do przedziału M, otaczającego .prze¬
dłużenie F' rur wydzielacza F. Tutaj pły¬
nie on około sprężonego' wodoru, pochiodzą-
cego ze slka-ioplenia w ruinach i cicłiłiaidzia! się
jełsizcze przez zetknięcie, Następnie dostaje
się rurą T na dno skraplacza pod rury F,
■yylzposi się w rurach, gdzie natrafia na cio-
cazr nilższe tempera/tury, a przez, to uwalnia
§ię od tlenku węgla, Dositawisizy się do części
rur F', odpowiadającej przedziałowi M, o-
grzewa się wodór bardzo silnie przez ze¬
tknięcie z zewnętrznym gazem wodnym i
dbstajg silę .dlo D, aby siię tiaim rcizprężyć-

Ulatujący przez H rozprężony wodór,
jiakiol też uliatujiący prizeiz C wypiamowiany tle¬

nek węgla dostaje się yrzed powrotem ich
do odpoiwileidlnliioh wymiienlmilków dio dlwóch o-
isidhiuycih przieldlziiałćw iskriaplalcizai L, zasilane¬
go częścią gazu wodnego. Płyn tworzący
się w tym skraplaczu zostaje wspólnie pły¬
nem, tworzącym się w rurach wydzielacza,
cchłodzony w wężowinicy S pod ciśnieniem
i skierowany do górnej części cdparowa-
cza, gdzie wylewa się na umieszczione ponad
sobą powierzchnie, mp. na tarcze P. Siada¬
jący w ten sposób krqplami płyn stwarza
następnie na wysokości cdparowacza wsku-
tek swej zawartości wodoru tę bardzo ni¬
ską temperaturę, piotrzebną do końcowego
oczyszczania wznoszących się wl F gazów.

Jeżeliby wydawało się koniecznem,
mjoiżnaby tę temperaturę jeszcze bardziej
obniżyć na wyższym poziomie odparowa-
cza, pozwalając płynowi, wzibcgadonemiu
wodorem w P* (fig. 6), spadać kroplami,
który to płyn wytworzył się w górnych stre¬
fach rur i zbiera się w osobnym przedziale
K, poczem chłodzi się pod ciśnieniem w S\
Gdylby to było koniecznem, miożnaby także
obniżyć całą skailę temperatur, obniżając
ciśnienie panujące ponad płynem odparo^
wacza.

Inny s|posób osiągnięcia tej niezbędnie
niskiej temperatury w wysdkich strefach
ruir F polega tnai tern, że ,w. tej okolicy wyle¬
wa się część płynnego tlenku węgla miar¬
kowanego za*worem Vi poddanego po¬
przednio w zbiorniku R działaniu prądu
wodoru, odciąganego z przedziału X w ilo¬
ści, miarkowanej zaworem V", zwiększając
przytern jego ilość o tyle więcej, o ile wię¬
cej obce isiię obniżyć temperaturę,.

Te różne sposoby osiągania działania
chłodzącego mogą zresztą wedle potrzeby
zostać zespolone między sobą.

Obecności skraplacza L należy zawdzię¬
czać, że oddzielone od siebie i prowadzone
prizei^ wymienniki ciepła gazy silnie &f<ę o-
grzewają i nadpływający gaz wodłiy rnoiż-
liwie najmniej ochładzają, tak że ogrze¬
wanie się sprężonego wodoru w przedziale
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M jest o ile możności wielkie, a stopień
.skutecizinioścli riozpiriężajniia jest nlaljwiększy.

Jak poprzednio wykazano, mogłoby być
wytwarzanie zimna w małych urządzeniacłi
niedostatecznem, pomimo nimiejiszych im
lepszeń, ido zapewnienia działania urządzie-
nia. Konieczną resztę możnaby osiągnąć,
s|prężając znowu część wytworzonego wo¬
doru, iprzyczem sprężony w ten .sposób wo¬
dór uzupełniający skierowany jest po o-

. chłodzeniu poza wydzielacz tlenku węgla
celem zmieszania go ze sprężonym wylatu¬
jącym z wydzielacza wodorem.

Z astr zeż enia patentowe.

1. Sposób rozdzielania młeiszanin gazo¬
wych, skraplających się przy bardzio róż^
nych tempielriaitiuraich, zńaimiiieininy tam, że nie¬
zbędną do otrzyimatnia czysitego wodoru
bardzo niską temperaturę wytwarza się je¬
dynie przy pomocy płynu łub części płynu,
powstałego ze składników mniej lotnych
(tlenek węiglowy}, podczas gdy najilotniej-
szy składnik (wodór), powstający z czę¬
ściowego .skroplenia przez zetknięcie z tym
płynem możliwie się ogrzewa przed .jego
doisitiamieim rfę do roz|prężairkii.

2. Sposób według zastrz, 1 przy ogrze¬
waniu składników lotnych po częśeicwem

skropleniu przez zetkni-ęcie z płynem, u-
tworzonym z mniej lotnego składnika, zna^
nniiEimny tern, że lotny składnik ;pinzy zetknilę-
ciu się z częścią przetwarzane; mieszaniny
gazowej zoisjtajje doprowadzony do krążenia
przy wypływie tej mieszaniny z wymienni¬
ków, podczas gdy reszta mieszaniny służy
do powtórnego ogrzania odosobnionych i
roziplrężonych .składników w skraplaczu
przed ich skierowaniem do wymienników.

3, Odmiana sposobu według zaisitrzi. 1 w
zastosowaniu do wytwarzania niskich tem¬
peratur iprzy pomocy części płynu, Wzbo¬
gaconego mniej lotnym składnikiem (tlenek
węglowy), zinaimfjenina tern, że allbio pioidbzais
wylewania do odjparowacza utrzymuje się
lotny składnik w roztwoirze skraplającego
się składnika, pod odpowiedniem ciśnieniem
wislkuifcek chłocUzemilia: tegoż prizez tamten
składnik, albo też że temperaturę płynu ob¬
niża się przed wylewaniem, przeprowadza¬
jąc część lotnego składnika przez ten płyn,
albo łącząc z sobą te poszczególne okresy.

,,L' Air L iquid eM
So cięte Anonyme pour 1'Etude

et l'Ex ploit ation des Proce des
G. Claude.

Zastępca: M, Kryzan,
rzecznik patentowy.





Do opisu patentowego Nr 5990.

Fi§.5 __ Fig.6

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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